
Poprawa bytu
nauczycieli

WARSZAWA (PAP)
W trosce o dalszą poprawę 

sytuacji materialnej nauczy­
cieli Prezydium Rządu po­
wzięło uchwałę w sprawie u- 
regulowania stawek wynagro­
dzenia nauczycieli za godziny 
nadliczbowe i kontraktowe, za 
wychowawstwo klasowe, za 
prowadzenie pracowni szkol­
nej 1 biblioteki szkolnej.

Nasza droga jest słuszna
Ludzie pracy Poznania widzą w uchwale Rady Ministrów
skuteczny oręż w walce

o zabezpieczenie siły i rozkwitu ludowej Ojczyzny
Podana do wiadomości obywateli przez prasę i ra­

dio uchwała Rady Ministrów z dnia 3 stycznia 1953 r. 
w sprawie zniesienia bonowego zaopatrzenia, regulacji 
cen, ogólnej podwyżki płac i zniesienia ograniczeń w 
handlu nadwyżkami produktów rolniczych — wzbu­
dziła powszechne zainteresowanie wśród ludzi pracy.

W zakładach pracy odbywają się ogólne zebrania 
załóg, działają już agitatorzy Frontu Narodowego — 
wyjaśniając rolę i cele uchwały Rządu. Ogólnie moż­
na stwierdzić, że uchwała spotkała się ze zrozumie­
niem ogromnej większości ludzi pracy. Z wypowiedzi 
ich przebija zadowolenie z faktu, iż został zadany 
druzgocący cios rozwydrzonej spekulacji, żerującej na 
dwóch poziomach cen. Elementom kułacko - spekula­
cyjnym został wytrącony grunt spod nóg. Uchwała 
kładzie kres takiemu stanowi rzeczy, w którym to ku­
łacy i spekulanci mogli zgarniać część dochodów klasy 
robotniczej.

Ale uchwała Rady Ministrów nie tylko wymierza 
cios w spekulację. Stwarza ona ponadto bodźce dla 
walki o dalsze zwiększenie wydajności pracy, dla wal­
ki o dalsze zwiększenie produkcji rolniczej. Oznacza 
to utorowanie drogi do dobrobytu ludzi pracy miast 
i wsi, dla dalszego wzmacniania sił naszej ludowej 
Ojczyzny.

Pierwsze posiedzenie
nowego kongresu 
USA

NOWY JORK (PAP)
W dniu 3 stycznia odbyło 

się pierwsze posiedzenie no­
wego kongresu Stanów Zjed­
noczonych.

Joseph Martin został wy­
brany przewodniczącym izby 
reprezentantów na miejsce de­
mokraty S. Rayburna, który 
będzie sprawował funkcje 
przywódcy opozycji demokra­
tycznej w izbie.

W senacie przywódcą więk­
szości republikańskiej wybra­
ny został Robert Taft, a przy­
wódcą opozycji demokratycz­
nej L. Johnson.

Miesiqc Przyjaźni
Kanadyjsko-Radzieckiej

OTTAWA (PAP).
Jak donosi dziennik „Ca- 

nadian Tribune" 1 stycznia 
1953 roku rozpoczął się Mie­
siąc Przyjaźni Kanadyjsko- 
Radzieckiej. W całym kraju 
odbędą się pokazy filmów ra­
dzieckich i zorganizowane bę­
dą wystawy ilustrujące życie 
i pracę narodów radzieckich.

Amerykanie 
nadal mordują
ludność cywilna
Horai

Agencja TASS donosi z 
Phenianu: Lotnictwo amery­
kańskie bombarduje nadal w 
sposób barbarzyński osiedla 
Korei Północnej, zamieszkałe 
przez ludność cywilną. Od 
dwóch dni amerykańscy pi­
raci powietrzni bombardują 
dniem 1 nocą okolice Phe­
nianu, Anczu, Wonsanu oraz 
inne miasta 1 wsie Korei Pół­
nocnej.

Dnia 2 bm. zostały zaciekle 
zbombardowane wsie w oko­
licy Namphe. Zburzono i spa­
lono przeszło 100 zagród 
chłopskich, zginęło i odniosło 
rany wiele dzieci i kobiet.
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Mieszkańcy Poznania sze­
roko omawiają uchwałę Ra­
dy Ministrów. "

W zebraniu przeprowadzo­
nym w Sali Amarantowej 
MPK przy ul. Słowackiego u- 
dział wzięli aktywiści partyj­
ni, związkowi l społeczni 
PZPO im. Komuny Paryskiej, 
Wielkopolskiej Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych, Fabry­
ki Korków, Państw. Zakła­
dów Mięsnych nr 8, „Gopla 
ny“ i szeregu innych zakła­
dów pracy dzielnicy jeżyc­
kiej. Po poznaniu treści u- 
chwały, przedstawiciele tych 
zakładów postanowili prze­
nieść jej założenia do swych 
środowisk pracowniczych.

Narady poświęcone zapo­
znaniu się z uchwałą Rządu 
odbyły się równocześnie 
wśród aktywu poznańskich 
kolejarzy oraz kierownictwa 
naukowego, społecznego j ad­
ministracyjnego wyższych u- 
czelni.

Z uwaga i zainteresowa­
niem słuchali mieszkańcy 
Poznania transmitowanego 
przez radio referatu sekreta­
rza Ogólnopolskiego Komite­
tu Frontu Narodowego, Ed­

Lud Brazylii

ponosi ciężary 
zbrojeń

Kongres brazylijski zatwier 
dził budżet na 1953 r. które­
go ogólna suma wydatków 
wynosi przeszło 34 miliardy 
cruzeiro. Z sumy tej na mi­
nisterstwo spraw wojsko­
wych. lotnictwo i marynarkę 
wojenną wyasygnowano 9,5 
milarda cruzeiro.

Dziennik „Imprensa Popu­
lar" podkreśla, że na posie* 
dzeniu parlamentarnej ko­
misji dla spraw finansowych 
postanowiono w ciągu 1953 r. 
udzielić poza budżetem spec­
jalnych kredytów na sumę 3 
miliardy cruzeiro na zakup 
broni zagranicą. Dziennik za­
znacza, że oprócz kredytów 
na cele wojenne zawartych 
w wydatkach ministerstwa 
spraw wojskowych, lotnictwa 
i marynarki wojennej, wiele 
innych ministerstw przezna*' 
cza w swych budżetach znacz 
ne sumy na cele wojenne tak, 
że bezpośrednie i pośrednie 
wydatki Brazylii na cele wo­
jenne wyniosą w 1953 r. 60 
proc, ogólnych wydatków 
państwowych.

warda Ochaba, omawiającego 
doniosłość uchwały, jej cele 
i znaczenie. VTiele organizacji 
społecznych 1 zakładów pra­
cy zorganizowało zbiorowe 
słuchanie audycji w świetli­
cach zakładowych i lokalach 
obwodowych komitetów Fron 
tu Narodowego.

W dniu wczorajszym zebra­
nia podstawowych organiza­
cji partyjnych łącznie z człon 
kami ZMP poświęcone omó­
wieniu doniosłego aktu wła­
dzy ludowej odbyły się w 
większości poznańskich za­
kładów produkcyjnych I usłu 
gowych, instytucji, biur i u- 
rzędów oraz w organizacjach 
masowych.

❖
Już w poniedziałek rano w 

wielu zakładach pracy ro­
botnicy zapoznali się z no­
wymi, podwyższonymi w sto­
sunku do starych — stawka­
mi płac.

Tak było m. in. w Poznań­
skich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego, o czym powie­
dział nam w rozmowie wy- 
krawacz — Wincenty Naj- 
dek.

— Nasza grupa wyrabiała o- 
statnio 178 proc, normy, jtoz- 
mawiałem już z kolegami; te­
raz, gdy zostały zniesione bo­
ny — zwiększenie wydajności 
pracy da nam dodatkowe za­
robki, które będziemy mogli 
przeznaczyć na zakup tego, 
co tylko zechcemy. Przed­
tem nie miałem czasu stać w 
kolejkach — towar uciekał 
człowiekowi sprzed nosa, wy­
kupywany przez spekulantów...

— A ja muszę powiedzieć 
wyraźnie, że jestem w zupeł­

Wzór amerykańskich „cnót obywatelskich" 
Mc. Carthy oskarżony o korupcję

NOWY JORK (PAP)
Osławiony senator amery­

kański J. Mc. Carthy, który 
jest inspiratorem prześlado­
wań elementów postępowych 
w Stanach Zjednoczonych, 
został oskarżony o korupcję.

Komisja senacka ogłosiła 
raport ujawniający, że Mc. 
Carthy, którego senatorskie 
uposażenie wynosi 15 000 do­
larów rocznie, w ostatnich 4 
latach umieścił na swym 
prywatnym koncie przeszło 
72 000 dolarów. Równocześnie 
główny współpracownik Mc. 
Carthy’ego Ray Kirmas prze­
kazał na swe konto ponad 
?■ t dolarów.

Mc. Carthy manipulując 
na giełdzie funduszami prze­
znaczonymi na akcje prze­
ciwko elementom postępo­
wym, zdobił w ciągu 2 mie­
sięcy 17 000 dolarów. Ponad­
to pobrał ~n 10 000 dolarów 
w formie łapówki od bankru­
tującej firmy „Lustron Cor­
poration”. któro nbipp-nła się

Strajk robotników
poriouych
\n Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP)
Strajk robotników porto­

wych Nowego Jorku, który 
rozpoczął się dnia 2 bm., spa­
raliżował całkowicie prace na 
połowie nabrzeży tego naj­
większego w Stanach Zjedno­
czonych portu.

ności za zniesieniem bonów, 
za uchwała Rządu — wtrąca 
orakarz FRANCISZEK MA- 
TECKI. — Już dowiedziałem 
się ile dostanę wyrównania i 
jakie są nowe stawki. Wpraw­
dzie moja praca zależna jest 
od wydajności innych kole­
gów, bo przeglądam to, co oni 
produkują, ale nie można po­
wiedzieć, żeby oni od pracy 
stronili, a teraz już zapowie­
dzieli, że jeszcze więcej wy­
ciągną... — uśmiecha się Ma­
łecki. I dodaje: — A jedno-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Plany Churchilla

Trzon armii europejskiej 
stanowić mają

dywizje pod dowództwem hitlerowców
LONDYN (PAP)
Dziennik „Scotsman” dono­

si, że rząd angielski rozważa 
obecnie sposoby zmiany pla­
nu remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich w wypadku gdy­
by parlament francuski i 
parlament bonnski odmówiły 
ratyfikacji układu o utworze­
niu tzw. „europejskiej wspól­
noty obronnej".

Układ ten przewiduje, jak 
wiadomo, utworzenie agre­
sywnej „armii europejskiej”, 
której trzon mają stanowić 
dywizje zachodnio-niemieckie 
pod dowództwem generałów 
hitlerowskich.

Jeden z projektów rozpa­
trywanych obecnie przez rząd

o ^życzke v instytucji rzą­
dowej „Reconstruction Fi- 
ńance Corporation”, będącej 
pod nadzorem komisji sena­
tu, której Mc. Carthy był 
członkiem.

Raport ten został przeka­
zany ministerstwu sprawie­
dliwości USA i federalnym 
władzom podatkowym.

Tak więc Mc. Cr by, który 
był stawiany przez reakcyjną 
prasę za wzór „amerykań­
skich cnót obywatelskich” o- 
kazał się zwykłym łapowni­
kiem.

Szykany
władz amerykańskich
wobec Polaków
w USA

NOWY JORK (PAP) 
Ministerstwo sprawiedliwo­

ści Stanów Zjednoczonych 
wszczęło kroki, zmierzające 
do odebrania obywatelstwa i 
do deportacji obywatela ame­
rykańskiego pochodzenia pol­
skiego — Stanisława Nowaka

Stanisław Nowak od dzie­
ciństwa przebywa w USA. 
Jest on znanym działaczem 
postępowym Polonii. Należy 
do Związku Obrony Polskich 
Granic Zachodnich I zajmuje 
się w szczególności akcją u- 
świadamiającą wśród Polonii 
na rzecz denazyfikacji 1 de- 
militaryzacji Niemiec zachod­
nich.

CAF — fot. Baranowski 
W dniu 4 stycznia br. w Prezydium Rady Ministrów w 
Warszawie odbyła się choinka noworoczna i przyjęcie 
dla przodowników nauki szkół warszawskich. Na uro­
czystość przybył prezes Rady Ministrów Bolesław Bie­
rut, wiceprezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz, 
Marszałek Konstanty Rokossowski i minister oświaty 

Witold Jarosiński.
Na zdjęciu: Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut 

wśród dzieci

Spotkanie

pisarzy radzieckich i polskich
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
Dnia 3 stycznia br. w Cen­

tralnym Domu Literatów w 
Moskwie odbył się wieczór 
przyjaźni pisarzy radziec­
kich i polskich.

W spotkaniu tym wzięli u- 
diział przedstawiciele społe­
czeństwa stolicy, wybitni pi-

Churchilla przewiduje włą­
czenie Niemiec zachodnich 
do agresywnego paktu pół­
nocno-atlantyckiego.

Wiadomość o zamiarze rzą­
du Churchilla włączenia Nie­
miec zachodnich do paktu 
atlantyckiego podaje także 
dziennik „Yorkshire Post”.

NOWY JORK (PAP)
Prasa amerykańska donosi, 

że John Foster Dulles, bio- 
rąc pod uwagę wzmagający 
się sprzeciw opinii publicz­
nej krajów Europy zachod­
niej wobec projektów stwo­
rzenia tak zwanej „armii 
europejskiej” opracowuje no­
wy plan remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich. Swój plan 
stworzenia neohitlerowskie- 
go Wehrmachtu Dulles za­
mierza przeforsować, nie li­
cząc się w najmniejszym sto­
pniu z opinią rządu francu­
skiego. Francja ma być naj­
zwyczajniej postawiona przed 
faktem dokonanym.

Okrutny wyzysk 
dzieci
w USA

NOWY JORK (PAP)
Organizacja działająca pod 

nazwą „Komitet dla spraw 
pracy dzieci” ogłosiła roczne 
sprawozdanie, z którego wy­
nika, że w Stanach Zjedno­
czonych ustawy dotyczące 
pracy dzieci — są systema­
tycznie naruszane. Sprawo­
zdanie przytacza także dane 
o licznych nieszczęśliwych 
wypadkach wśród małolet­
nich robotników w Stanach 
Zjednoczonych.

W latach 1951/52 około 2 
milionów nieletnich w wieku 
od 14 do 17 lat pracowało w 
przemyśle amerykańskim. Po 
nadto około miliona dzieci i 
nieletnich zatrudnionych by­
ło w przemyśle w miesiącach 
letnich. Sprawozdanie pod­
kreśla, że znaczna liczba 
dzieci i młodzieży w Stanach 
Zjednoczonych nie może u- 
częszczać do szkół, ponieważ 
musi pracować.

Dalej z danych sprawozda­
nia wynika, że nieletni za 
trudnieni w przemyśle ame 
rykańskim, a zwłaszcza dzie-
ci do lat 14, są w okrutny IRepubliki.Ludowej Szen Jen- 
sposób wyzyskiwani. Iping.

sarze radzieccy oraz pracow­
nicy ambasady Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w Mo­
skwie.

Wieczór zainaugurował 
laureat Nagrody Stalinow­
skiej, poeta Aleksiej Surkow.

Mówca wskazał na ogromne 
zainteresowanie czytelników 
radzieckich polską literaturą 
klasyczną oraz utworami pi­
sarzy Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. W zakończeniu 
A. Surkow złożył życzenia 
polskim przyjaciołom nowych 
sukcesów w ich twórczej pra­
cy.

Sekretarz generalny Zwią­
zku Literatów Polskich Jerzy 
Putrament mówił o rozwoju 
literatury polskiej, szczegóło­
wo scharakteryzował twór­
czość wielu pisarzy i poetów 
Polski Ludowej.

Ze strony polskiej w spot­
kaniu wzięli udział pisarze, i 
poeci, laureaci nagród pań­
stwowych Gustaw Morcinek, 
Aleksander ścibor-Rylski, Ta­
deusz Konwicki i inni.

Andre Marty
usunięty
z Komunistycznej 
Partii Francji

PARYŻ (PAP)
Dziennik „L‘Humanitć‘* o- 

publikował następujący ko" 
munikat Komitetu FPK De­
partament Sekwany o usu­
nięciu Andre Marty z szere­
gów partii.

W dniu 3. I. odbyło się pod 
przewodnictwem sekretarza 
Madlene Vincent, posiedze­
nie Komitetu FPK Departa­
mentu Sekwany dla rozpatrzę 
nia zgodnie z art. 35 Statutu 
FPK jednomyślnie przyjętej 
uchwały Podstawowej Organi­
zacji Partyjnej przy dworcu 
kolejowym Massena w spra­
wie usunięcia Andre Marty 
z Francuskiej Partii Komu" 
nistycznej.

Komitet zapoznał się z u- 
chwałą przyjętą 30. XII. 1952 
roku przez Komitet Partyjny 
XIII okręgu Paryża, który 
jednomyślnie zaaprobował u. 
uchwały Podstawowej Organi 
zacji Partyjnej przy dworcu 
kolejowym Massena.

Po wysłuchaniu sprawozda­
nia członka Komitetu FPK 
Bochet, Komitet FPK De­
partamentu Sekwany aprobu" 
je i zatwierdza te uchwały i 
postanawia: usunąć Andró 
Marty z Francuskiej Partii 
Komunistycznej.

Chińska
delegacja rzędowa
w Warszawie

W dniu 4. 1. br. przybyła 
do Warszawy chińska dele­
gacja rządowa dla wypraco­
wania planu realizacji umo­
wy ó współprcy kulturalnej 
polsko-chińskiej na rok 1953.

Na czele delegacji chiń­
skiej stoi minister kultury 
Centralnego Rządu Chińskiej



Słuszna decyzjamieszkańców Moskwy
obejrzało występy 
Opery poznańskiej

MOSKWA (PAP)
3 stycznia br. zespół Pań­

stwowej Opery poznańskiej 
przebywający w Związku Ra­
dzieckim na zaproszenie Ko­
mitetu do Spraw Sztuki przy 
Radzie Ministrów ZSRR, wy­
stawił operę Stanisława Mo­
niuszki „Straszny dwór”.

W ciągu 2-tygodniowego 
pobytu w Moskwie zespół O- 
pery poznańskiej wystawił 
„Halkę” Moniuszki. „Bunt 
żaków5 Tadeusza Szeligow- 
skiego i „Borysa Godunowa” 
Modesta Mussorgskiego. Na 
przedstawieniach tych było 
obecnych ponad 20 000 mie­
szkańców Moskwy.

Już ponad 28 tysięcy

przeciwko
amerykańskim kapitalistom

LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Saide (Li- 

han), odbyła się tam wielka 
demonstracja młodzieży i bez­
robotnych. Demonstranci pro­
testowali przeciwko cyniczne­
mu postępowaniu amerykań­
skiego towarzystwa „Trans- 
arabian Pipeline Company", 
które zwalnia z pracy robot­
ników libańskich, a zatrudnia 
Amerykanów. Uczestnicy de­
monstracji żądali wypędzenia 
tego towarzystwa.

Kilka samochodów należą­
cych do „Transarablan Plpe- 
lin Company" zostało znisz­
czonych przez demonstrantów.

Nowy numer 
czasopisma 
„0 trwały pokój 
o demokrację ludową"

BUKARESZT (PAP)
W Bukareszcie ukazał się I 

(217) numer czasopisma „O 
trwały Pokój, o Demokrację 
Ludową!'* — organu Biura In­
formacyjnego Partii Komuni­
stycznych i Robotniczych.

Artykuł wstępny pt. „Naprzód 
do nowych zwycięstw socjaliz­
mu, demokracji i pokoju" oma­
wia wspaniale osiągnięcia obo­
zu pokoju, demokracji i socja­
lizmu ze Związkiem Radziec­
kim na czele w ubiegłym 1952 
r., przeciwstawiając je sytuacji 
w świecie kapitalistycznym.

Pismo zamieszcza artykuł za­
stępcy członka Biura Politycz­
nego KC Komunistycznej Partii 
Bułgarii — Dymitra Dimowa 
„Rady narodowe w Bułgarii".

W artykule „Zdemaskowanie 
spisku szpiegów amerykańskc- 
angielskich" członek Prezydium 
KC Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji — Karol Baulicek 
pisze o przestępczej działalno­
ści titowców i bandy Slansky‘e- 
go w Czechosłowacji.

Korespondencja Margot Pfann- 
stiel (NRD) poświęcona jest bu­
dowie alei im. Stalina w Berli­
nie.

Pod wspólnym tytułem „Naro­
dy wszystkich krajów gorąco 
popierają uchwały Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju" 
opublikowane są informacje z 
Chin, Węgier, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Włoch, 
Francji i Urugwaju.

w walce o wysokie tempo produkcji
WARSZAWA (PAP)
Nowe osiągnięcia w podnoszeniu wydajności pracy, wzmo 

żenię walki o lepsze wykorzystanie sprzętu i urządzeń, o 
jakość produkcji, wprowadzenie nowej techniki i nowej 
technologii, upowszechnianie przodujących metod pracy, 
racjonalna oszczędność materiałów i surowców — oto dro­
gi, którymi kroczą przodujące załogi robotnicze od pierw­
szych dni stycznia, dążąc do nowych sukcesów dla dobra 
ludzi pracy, dla siły państwa luddwego.

Sukcesy załóg robotniczych

KATOWICE (PAP)
Coraz liczniej napływające 

meldunki z kopalń węgla 
świadczą o dobrym starcie 
szeregu załóg górniczych do 
realizacji poważnych zadań 
czwartego roku planu 6-let- 
niego.

Już od pierwszych dni sty­
cznia poważne sukcesy, uzy­
skuje czołowa w przemyśle 
węglowym załoga kopalni 
„Boże Dary". Z początkiem 
bieżącego miesiąca urucho­
miano tam nowy oddział ścia 
nowy, którego załoga nie u- 
stępuje innym ścianowcom 
kopalni, wykonując średnio 
124 proc, normy. Wszystkie

oddziały kopalni podjęły zo­
bowiązania ponadplanowego 
wydobycia.

W obliczu czwartego roku 
planu 6-letniego hutnictwo 
polskie stoi przed nowym, 
doniosłym wydarzeniem. W 
niedługim czasie oddany zo­
stanie do pełnej eksploatacji 
nowy agregat produkcyjny 
—wielki piec „C" w hucie 
„Kościuszko", o przyspiesze­
nie w miarę swych możliwo­
ści terminu uruchomienia 
wielkiego pieca „C“ walczą 
z zapałem inżynierowie i tech 
nicy rozruchowej grupy elek. 
trycznej oraz członkowie bry*

rzy oszczerczych broszur i u- 
lotek. Zrywali hasła i trans­
parenty wzywające do poko­
ju, napadali na urzędników 
policji ludowej.

Sąd skazał Lothara Bethe- 
ra, Oskara Kostrewę i Hor- 
sta Feinda po 10 lat, Gunthe- 
ra Andersa na 8 lat, Zygfry­
da Schoedera — na 5 lat, a 
Ingę Diettel — na 4 lata wię­
zienia.

Banda terrorystów niemieckich
przed spcfem

BERLIN (PAP)
Dziennik „Berliner Zei- 

tung” donosi, że dnia 2 sty­
cznia 1953 roku w sądzie 
miejskim w demokratycznym 
sektorze Berlina odbył się 
proces przeciwko sześciu ter­
rorystom — członkom faszy­
stowskiego „Związku Walki 
Młodzieży Niemieckiej”. Pro­
ces ten wykazał terrorystycz­
ny charakter tej organizacji, 
której działalność miała na 
celu szkodzenie budownictwu 
pokojowemu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Sześciu oskarżonych — Lo- 
thar Bether, Oskar Kostre- 
wa, Horst Feind, Guenther 
Anders, Zygfryd Schroeder i 
Inga Diettel — należeli do 
grupy „Siid” „Związku Walki 
Młodzieży Niemieckiej”. Na 
zlecenie Amerykanów i przy 
ich pomocy finansowej o- 
skarżeni dokonali w ciągu 
ubiegłego roku około stu za­
machów terrorystycznych na 
pograniczu sektorów 1 w de­
mokratycznym sektorze Ber­
lina. Rozpowszechnili oni 
około 100 tysięcy egzempla-

10 łys. robotników
strafku/e
w Singapurze

PEKIN (PAP)
Jak donosi agencja Nowych

Chin, dnia 29 grudnia ub. r. 
rozpoczął się w Singapurze 
strajk 10 tysięcy robotników 
zatrudnionych w angielskiej 
bazie morskiej. Praca w tej 
największej bazie angielskiej 
na Dalekim Wschodzie zosta 
ła wskutek strajku całkowi­
cie sparaliżowana. Przedsta* 
wiciel angielskich władz w 
Singapurze przyznał, iż strajk 
znacznie opóźnia remont an. 
gielskich statków wojennych

gad mechaników. Przeprowa­
dzono już ostateczną próbę 
działania, dostarczonej nam 
przez Związek Radziecki auto 
matyki załadowczej pieca 
„C“. Dzięki tym wspaniałym 
urządzeniom radzieckim — 
załadunku kilka tysięcy ton 
tworzywa wielkopiecowego 
dziennie dokonywać będzie 
jeden człowiek — maszynista 
wagon - wagi.

Na krótkiej fali

Amerykanizacja
Europy...
Ji^apitalny przykład przenika­

nia metod gangsterskich 
spoza Atlantyku do Europy za­

chodniej wynika z doniesienia
agencji Reutera:

„Wóz pancerny, w którym
przemycano około 5 ton kawy 
z Belgii do Niemiec zachod­
nich, przedarł się przez kor­
don celny. Straż celna udała 
się w pościg na samochodach 
i motocyklach. Przemytnicy 
uciekając rozsypali gwoździe 
zupełnie nowego typu, które 
podziurawiły opony wszyst-
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dało rezultatu. Dwóch celni 
ków poniosło poważne obra 
żenią. Wskutek rozsypania n: 
szosie gwoździ, ruch kołow; 
został na kilka godzin wstrzy 
many.
Pewien dziennik zachodnio 

niemiecki, komentując powyższ; 
wyczyn, nie bez złośliwości su 
geruje, aby straż celna była y 
przyszłości wyposażona w., 
działka przeciwpancerne.

Omega

Ludzie pracy Poznania
z pełnym zrozumieniem przyjęli uchwałę Rzędu

jako skuteczny środek w walce ze spekulacją
(Dokończenie ze str. 1)

cześnie uchwała ma doniosłe 
znaczenie dla umocnienia spój­
ni między miastem a wsią, 
wskazuje chłopu pracującemu 
drogę wzrostu dobrobytu 
przez zwiększenie produkcji 
i stawia w sposób należyty u- 
dział ludności wiejskiej w u- 
przemysłowieniu kraju. 
Michał Turna student III

roku Wydziału Prawa UP 
stwierdził w rozmowie z na­
mi:

— Uważam, że nowa uchwa­
ła Rady Ministrów jest cel­
nym uderzeniem w elementy 
pasożytnicze i spekulacyjne 
dlatego, że wprowadzając jed­
nolite ceny i znosząc system 
bonowy ogranicza możliwości 
spekulowania na różnicach, 
jakie istniały między cenami 
bonowymi a wolnorynkowymi. 
Jeśli chodzi o moje osobiste 
sprawy, to niewiele się tutaj 
zmieniło. Ceny za obiady w 
stołówce akademickiej pod­
wyższono o 25 proc. Natomiast 
książki, podręczniki naukowe 
oraz imprezy kulturalne, jak 
teatry, kina nie podrożały. 
Stypendia nasze podwyższono 
o 25 proc., co wyrównuje nie­
dobory studenckiego budżetu.

—- Już w sobotę i w niedzie­
lę pomagałem przy pracach 
remanentowych w sklepach u- 
społecznionych — powiedział 
nam JÓZEF TURKOT, ślusarz 
MPK, aktywista Front Naro- 
dąwego — aby sklepy mogły 
być w poniedziałek otwarte.

Nasi pracownicy rozumieją, 
że musimy się nieco ograni­
czać, by móc zbudować Polskę 
potężną, by wzmocnić obron­
ność naszej Ojczyzny. Tak też 
tłumaczymy sobie nowa uchwa 
te Rady Ministrów.

Słyszałem, jak jeden z pra­
cowników mówił, że można tu 
porównać nasze państwo z 
kimś, kto zakłada sobie ogni­
sko rodzinne. Dorabia się po­
woli. odkłada, oszczędza po to. 
by z czasem osiągnąć dobro­
byt. Więc także i nasze wy­
rzeczenia przyczynią się do po­
konania chwilowych trudno­
ści, do przyśpieszenia chwili, 
w której wszyscy ludzie pracy 
będą mogli w pełni zaspokoić 
swoje potrzeby.

Henryka Mulczyńska — 
przewodnicząca Rady Zakła­
dowej Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Hurtu Spożyw 
czego powiedziała:

„Jest naszym obowiązkiem 
łagodzić i usuwać wszelkie 
zakłócenia gospodarcze, któ­
re dają się we znaki klasie 
robotniczej, chodzi jednak o 
to, aby leczyć nie tylko ob­
jawy, lecz również przyczyny 
tych zakłóceń" — mówił na 
VII plenum KC PZPR Pre­
zes Rady Ministrów Bolesław 
Bierut.

Uchwała Rządu w sprawie 
zniesienia zaopatrzenia bono­
wego, regulacji cen i ogólnej 
podwyżki płac jest konse­
kwentnym wypełnieniem te­
go obowiązku partii i rządu 
wobec mas pracujących. Jest 
wynikiem jedynie słusznej po 
Utyki, nie Ograniczającej się 
do dnia dzisiejszego, ale wy­
biegającej w przyszłość i za­
pewniającej dziś należyte 
podstawy dla jutra.

Kiedy się zapoznaj emy z 
uchwałą rządu nie wolno 
nam ani na chwilę tracić 
sprzed oczu perspektywy, któ 
re stwarza ona masom pracu­
jącym w zakresie stałej po­
prawy warunków gospodar 
czych.

Ustawa pogłębia warunki 
osobistego zainteresowania 
ludzi pracy zarówno miast, 
jak i wsi rozwojem produk­
cji przemysłowej i rolnej. 
Równocześnie wzmacnia ona 
— jak mówił sekretarz Ogól-

tu Narodowego, Edward _ 
chab — regulującą rolę pań­
stwa w obrocie towarowym w 
interesie mas pracujących.

Dopuszczenie do wolnego 
handlu artykułami rolnymi, 
pochodzącymi z nadwyżek 
produkcyjnych, pozostają­
cych chłopom po wykonaniu 
obowiązkowych dostaw, po­
budza wysiłki chłopów w kie­
runku wzmożenia produkcj i

Ukończyliśmy na czas za­
równo remanenty, jak i wyce­
nianie towarów według nowe­
go cennika. Poszło to bardzo 
sprawnie dzięki ofiarności ca­
łej załogi, która tłumnie sta­
wiła się w niedzielę do pracy. 
Zlikwidowanie sprzedaży bo­
nowej usprawni znacznie za­
opatrzenie ludności. Nie trze­
ba będzie rozgraniczać towa­
rów na bony i wolnorynkowe, 
gdy mamy teraz ceny jedno­
lite. Odpada nam sprawozdaw­
czość, jakiej wymagała sprze­
daż na bony.
W sklepie PSS nr 74 przy 

ul. Kraszewskiego pełno lu­
dzi. Antoni Piotrowski, sprze* 
dawca, a jednocześnie zastęp­
ca kierewnika obsługując kli­
entów mówi:

— Ludzie wyrażają zadowo­
lenie, że jest pod dostatkiem 
masła, margaryny, mąki i in­
nych towarów, których do­
tychczas często brakło. Jestem 
przekonany, że zniesienie bo­
nów znacznie pomoże w walce 
ze spekulantami, a nam. pra­
cownikom dystrybucji, zao­
szczędzi wiele czasu przy 
sprzedaży towarów.

rolnej 1 hodowlansj. Spowo­
duje ono po pewnym czasie 
zwiększenie dowozu artyku­
łów rolnych, dostarczanych 
na rynki miast indywidual­
nie przez chłopów, a więc po­
prawi zaopatrzenie ludności 
miejskiej. Jasne winno być 
przy tym, że nie można 
pozwolić i do tego po­
wołani są sami kupujący, 
by niektórzy nieuczciwi, bo­
gaci chłopi, korzystając z 
pewnego jeszcze nieuświado- 
mienia istoty i celu uchwały 
rządu — żądali za swe pro­
dukty nadmiernie wysokich 
cen — chłopi, współgospoda­
rze kraju winni bogacić się 
wraz z miastami, lecz nie ich 
kosztem.

Równocześnie, zwiększona 
podaż artykułów rolnych w 
w*olnej sprzedaży, jak rów­
nież stałe zwiększanie wyro­
bu towarów w handlu pań­
stwowym, dzięki obowiązko­
wym dostawom i rozwojowi 
produkcji przemysłowe* 1', wpły 
nie hamująco na wahania 
cen, przyczyniając się do stop 
niowej ich obniżki.

Chłop, mogąc więcej sprze­
dać, więcej będzie produko­
wał, ale i robotnik, mogąc 
więcej nabyć, będzie się sta­
rał zwiększyć wyniki swej 
pracy, a więc i swoje zarob­
ki.

„Uchwały rządowe — mó­
wił Edward Ochab — pobu­
dzają wzrost wydajności pra­
cy robotnika i wzrost pro­
dukcji chłopskiej, a więc 
stwarzają grunt dla przy­
spieszenia budownictwa soc­
jalistycznego w Polsce".

A sprawa wzrostu budow­
nictwa socjalistycznego w 
Polsce, to sprawa wzrostu do­
brobytu mas pracujących.

Zwiększenie zarobków lu­
dzi pracy, rozszerzenie akor* 
dyzacji pracy, zwiększenie 
dodatków rodzinnych wyrów­
nają w przeważającej niemal 
większości wypadków różnicę 
w budżetach domowych, spo­
wodowaną podniesieniem cen.

Z każdym miesiącem, u- 
trwalająca się stabilizacja 
gospodarcza wpływać będzie 
na ogólną poprawę sytuacji 
materialnej ludzi pracy.

Gdy mowa o tej sytuacji 
nie wolno pominąć faktu, że 
cała dziedzina życia kultu­
ralnego 1 rozrywek nie zosta­
ła objęta żadnymi zmianami. 
A w budżecie pracowniczym 
dziedzina ta obejmuje dziś 
bynajmniej nie ostatnie po­
zycje. I nadal tak musi po­
zostać Nadal ważnym skład 
n!kiem naszego budżetu mu­
szą być zarówno rozrywki 
kulturalne, jak kupno arty­
kułów przemysłowych.

Naszą siłą jest właśnie to, 
że jasny i bliski wszystkim 
program Frontu Narodowego 
czyni sprawy przyszłości nie- 
rozdzlelnymj od spraw dnia 
dzisiejszego,. że zagadnienia 
budownictwa socjalistyczne 
go nierozerwalnie wiąże z za­
gadnieniami osobistego życia 
każdego z nas. Dlatego słusz 
na decyzja rządu, podykto­
wana troską o dobro mas 
pracujących I rozkwit kraju, 
skupia jeszcze bardziej szere­
gi narodu świadomie budu­
jącego swą przyszłość. St. G
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Poznałem ją jeszcze przed wojną. 
Otwierałem właśnie wtedy drzwi mie­
szkania. kiedy Marynia wróciła z 
przechadzki.

— Jak się masz, malutka? — ukłoniłem

Mała nie odpowiedziała nic, popatrzyła
i mnie nieufnie 1 trzymając się jedną ręką 
>ręczy. a drugą ciągnąc lalkę, zaczęła nie- 
larnle piąć się po schodach.
Widywałem ją potem często, jak bawiła 
ę z Innymi dziećmi na ulicy albo na po­
górzu. Można by powiedzieć o niej, że jest 
adna. Jak laleczka" Miała buzię o jakiej 
pykle mówi się: krew z mlekiem 
Kiedy w Jesieni rozpoczęło się bombardo- 
anie miasta moje mieszkanie położone na 
irterze zmieniło się w coś w rodzaju 
hronu.
Wieczorami przychodziło do mnie liczne 
warzystwo, przeważnie dzieci ze swoimi 
amaml. babkami 1 dziadkami — a między 
mi 1 Marynia. r m t ,
Wówczas też zaprzyjaźniliśmy się. Dowie- 
:iałem się że Marynia ma sześć lat, że oj 
ec jej poszedł na wojnę, że ona wprawdzie 
e umie czytać, ale za to zna na pamięć 
tele ładnych wierszyków że ma szesć la­
le I Jednego Misia, że przepada za czeko 
da a natomiast nie lubi ciastek drożdżo 
trch
Szczegółów tych dowiedziałem się prrewa; 
ile od babci, która zakochana w swoje] 
auczce robiła wszystko, co mogła, aby ja 
psuć Jednak dziewczynka nie dawała s e 
psuć chociaż można było łatwo zgadnąć 
i jej sposobie bycia, że jest jedynaczką ' 
spędza wiele czasu z dorosłymi. 

Dowiedziałem się również za pośrednl-

L. Pantelejetu

MARYNIA
ctwem babci, że Marynia pięknie śpiewa 1 
tańczy

— A może byś zaśpiewała coś? Nie chcesz? 
To może zatańczysz?

— Dziewczynka odwróciła się, kręcąc prze­
cząco głową.

— Boisz się może? — zapytałem.
— Nie boję się ale wstydzę — powiedzia­

ła, po chwili zaś dodała:
— Ja w ogóle niczego się nie boję, z wy 

jatkiem hitlerowców
Badajac dziewczynkę doszedłem do wnlo 

sku, że słowo „hitlerowiec" ma dla niej do 
syć niejasne znaczenie Hitlerowcy byli dla 
niej w owym czasie czymś w rodzaju wil* 
ków, które napadają w lesie na małe Czer­
wone Kapturki Jej obawa przed hitlerow­
cami nie była realna. Było to po prostu — 
znany każdemu z nas — dziecięcy strach 
przed dziwolągami -z bajek.

Kiedy spytałem raz Marynię, co by zro­
biła, gdyby tak niespodziewanie wszedł do 
pokoju hitlerowiec, odpowiedziała bez na­
mysłu że palnęłaby go krzesłem w łeb, a 
gdyby się krzesło złamało, parasolką, a gdy­
by parasolka pękła, lampą, a gdyby i 
lampa się stłukła — to kaloszem — wyli­
czała wszystkie przedmioty, jakie wpadały 
jej w oczy.

Wszystko to działo się we wrześniu roku 
1941. Potem wypadki rozdzieliły nas ; spot­
kaliśmy się dopiero w styczniu 1942.

Leningrad od dłuższego Już czasu znajdo­
wał się na linii frontowej śmierć była tu­
taj częstym gościem W mieszkań lach pano­
wała polarna noc 1 mróz podbiegunowy. 
Okna pozabijane były dyktą. Na parapetach 
okien bielił się śnieg, nie topniejąc nawet 
wtedy, kiedy w pokoju palił się wątły ogień 
w żelaznym piecyku.

Marynia Już drugi miesiąc leżała w łóż­
ku. W zgarbionej, zniszczonej staruszce z 
trudem poznałem babcię Maryn’ Staruszka 
zaprowadziła mnie do kąta, gdzie pod sto­
sem kołderek dogorywała mała dziewczynka.

Marynia poznała mnie, usiłowała się u- 
śmiechnąć i szepnęła cicho: „Wujaszku!"

Siedząc na brzegu łóżka spoglądałem na 
śmiertelnie blada twarzyczkę dziewczynki, 
na jej wychudłe rączęta, na ogromne, za­
padnięte oczy 1 trudno mi było zrozumieć, 
że to jest wszystko, co zostało ze ślicznej 
laleczki Maryni...

Przyniosłem jej kawałek makucha. Serce 
skurczyło mi się z bólu, kiedy zobaczyłem z 
jaką chciwą żądzą zaczęła dziewczynka 
chrupać przysmak. Zawsze grzeczna, dobrze 
wychowana zapomniała nawet powiedzieć 
„dziękuję" Starannie zebrała wszystkie 
okruchy wylizała papier, a potem dotkną­
wszy mojej dłoni swoja zmarznięta rączką, 
szepnęła ochrypłym głosem:

Szkoda, że wtedy, kiedy jeszcze jadaliśmy 
więcej, nie zatańczyłam dla wujaszka,„

— A teraz nie możesz tańczyć? — spy­
tałem.

— Nie! potrząsnęła główką Marynia.
— Boże! Kiedy się to wszystko skończy! 

— rozszlochała się nagle babcia.
Wówczas Marynia podniosła główkę i 

krzyknęła:
— Przestań, babciu, płakać! Jak to, kiedy 

się to wszystko skończy? Wtedy kiedy wy 
tłuczemy wszystkich hitlerowców!...

...Wiele grobów wykopaliśmy tej zimy w 
Leningradzie. Wielu, bardzo wielu z nas 
nie doczekało wiosny: ale Marynia przeżyła

Na wiosnę roku 1942 zobaczyłem ja znowu 
jak bawiła się z koleżankami na podwónjp.

Właściwie nie były to dzieci, ale dziecięce 
clenie. Niektóre dziewczynki próbowały na 
wet skakać na jednej nodze ale wychu­
dłym. wynędzniałym nie przyszło do łatwo...

Kiedv Marynia zobaczyła mnie, rzuciła mi 
się na szyję:

— O, jak wujaszek się postarzał i posi­
wiał!

Porozmawialiśmy z sobą, dzieląc sie ostat­
nim! nowinami, które nie były złe A kiedy 
iuż żegnaliśmy się, Marynia zapytała z nie­
śmiałym uśmiechem:

— Czy wujaszek może chce, żebym zatań­
czyła?

— Nie, Maryniu! — nie zgodziłem się 
musisz oszczędzać sił bo będą cl one leszcze 
notrzebne. A zatańczysz dla mnie kiedy in­
dziej.. Wtedy. «kiedv doczekamy się zwy 
cięstwa!

— Czy to bedzie już niedługo?
— Niedługo już! — odparłem. I zrozu­

miałem że w tej chwili wziąłem na siebie 
wielkie zobowiązanie Zobowiązań;e, poważ* 
ne jak przysięga. Opr. S.



Wzrasta aktywność sportowców leszczyńskich
— niestety nie w lekkiej atletyce

Leszno, t-o jeden z najruch­
liwszych ośrodków sporto­
wych na terenie wojewó­
dztwa poznańskiego, znany 
jest w skali ogólnopolskiej 
przede wszystkim jako ba­
stion żużlowców polskich. Tu­
taj wyrósł Alfred Smoczyk a 
dotychczas rezyduje drużyno­
wy mistrz Polski na żużlu — 
Unia.

Obok sportu motocyklowe­
go znacznym zainteresowa­
niem cieszy się piłka nożna, 
boks, w mniejszym stopniu 
koszykówka i pozostałe dzie­
dziny sportu. Na ujemną no­
tę zasługuje Leszno jeżeli 
idzie o lekką atletykę, w któ 
rej,nie wykazuje tej aktyw­
ności, jakiej od tak ruchli­
wego ośrodka można się do­
magać. Mając w najbliższej 
okolicy gęstą sieć Ludowych 
Zespołów Sportowych, wiele 
szkolnych klubów sporto­
wych i kół zrzeszeniowych — 
wszystkie organizacje sporto­
we z PKKF na czele winny 
już teraz, w okresie zimowym 
powołać sekcje lekkoatletycz­
ne.

Dobry przykład dał lesz­
czyński Kolejarz, który na 
swym ostatnim zebraniu, 
wobec małej aktywności nie­
których członków, opierając 
się na wypowiedzi przewod­
niczącego GKKF posła Recz- 
ka usunął wszystkich niero­
bów i dokonał kooptacji no­
wych członków do Rady Koła.

Zastępcą przewodniczącego 
wybrano W. Hałasa, na wice­
przewodniczącego: dla spraw
sportowych — Chwilkowskiego, 
gospodarczych — Offenberga o- 
raz Marcinkowskiego na I wice­
przewodniczącego. Sekretarzem 
Rady Koła został Stefański, a 
jego zastępcą — Goździejewski. 
Opiekunem sekcji piłki nożnej 
wybrano Rydlewicza, a na 
członków Rady Koła wybrano: 
Szczepańskiego, Więckowskiego, 
Bródkę, dr. Wójcika, Nowaka, 
Piotrowskiego, B. Pręgłowskie- 
go i Musielaka. Opiekunem 
sekcji sportów wodnych został 
Wacław Mądry.

Na terenie powiatu zareje­
strowanych jest, po przepro­
wadzeniu reorganizacji i wy­
borów do Rad, 36 LZS-ów. 
Nie wszystkie jednak rady 
gminne LZS doceniają zna­
czenie i rolę sportu wśród 
najszerszych warstw ludno­
ści wiejskiej. Szczególnie sła­
bą działalność wykazuje LZS 
Rydzyna, dla którego mogą 
świecić przykładem bratnie 
rady w Brennie, Lipnie, Krze 
mleniewie czy święcichowie.

LZS-y mogą się poszczycić 
korzystnymi wynikami w za­
kresie zdobywania odznak 
BSPO i SPO. Zaplanowano

ogółem na rok 98 odznak, 
zdobyto 173.

Na wyróżnienie w zdobywa 
niu odznak zasługuje LZS 
Zaborowo i Wilkowice. Nie 
wykonały planu Laisocice, Ry 
dzyna i Antoniny.

Jednak największym suk­
cesem w zdobywaniu BSPO 
mogą się poszczycić szkolne 
kołą sportowe. Zdobyły one 
717 odznak na 400 zaplano­
wanych. Specjalnie dobrze 
wywiązały się SKS-y w Gór­
ce Duchownej, Wilkowicach i 
Kaczkowie, zawiodły nato­
miast Zaborowo i Jezieżyce 
Kościelne.

Na uznanie zasłużył rów­
nież leszczyński Kolejarz, 
który w skali okręgowej swe­
go zrzeszenia uplasował się

na trzecim miejscu, wykonu­
jąc plan w 153,8 proc, za co 
otrzymał od Rady Okręgowej 
sprzęt sportowy.

Leszno pozyskało również 
drużynę hokeja lodowego. 
Jest nią zespół LZS Zaboro­
wo, który przygotowuje się 
do rozgrywek o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej. Trene­
rem hokeistów jest b. gracz 
poznańskiego Włókniarza — 
Nowak.

Kręglarze Kolejarza zakoń­
czyli rok 1952 — mistrzostwa 
mi wewnętrznymi. Mistrzem 
został J. Danielak przed E. 
Smyczkiem i W. Jankowia- 
klem. Każdy z nich wykonał 
po 100 rzutów, przy czym Da­
nielak uzyskał 725 kręgli, a 
następni 723 i 715.

Odetchnęli nareszcie plng- 
pongiści Kolejarza. Będą oni 
mieli teraz możność regular­
nych treningów, dzięki życz­
liwości PZGS. który oddał im 
do dyspozycji w określonych 
godzinach swoją świetlicę, 
gdzie ćwiczyć będą na trzech 
stołach.

żye'e sportowe powiatu le­
szczyńskiego pulsuje więc sil­
nym tętnem i rokuje jak jaj 
lepsze widoki na przyszłość.

Na podstawie materiału 
korespondenta Rydlewicza 
opracował t. p.

Pracownicy poszukiwani

Inżyniera względnie technika na stanowisko głó­
wnego mechanika, kierownika działu administra­
cyjnego i kierownika działu transportowego (wy­
magane: kwalifikacje oraz praktyka), zatrudnią 
niezwłocznie Poznańskie Zakłady Piekarnicze 
w Poznaniu, Sekcja Kadr, ul. Matejki 50. pokój 
nr 49.________ K35
Samodzielnego referenta realizacji dostaw mate­
riałowych branży elektrotechnicznej przyjmie za­
raz Zarząd Montażowy Wrocławskiego Zjedno­
czenia Elektromontażowego w Poznaniu, ul. Ko­
chanowskiego 7, teł. 511-71. — Warunki płacy do 
omówienia. K47
Głównego wzgl. starszego księgowego, obzna- 
jomionego 2 planem kont. Warunki płacy we­
dług umowy zbiorowej dla Przedsiębiorstw Go­
spodarki Komunalnej. Zatrudni zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Ko­
ścianie. K38
Księgowych rolniczych poszukuje: Administracja 
Główna Wyższej Szkoły Rolniczej, Poznań, Kan­
tata < llOg
Referenta artykułów masowych i planistę skupu 
zatrudni Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłop- 
ska‘* w Dopiewie, pow. Poznań. K36

Wolne posady
Uczciwa pomoc domowa po­
trzebna, Poznań Grunwaldzka 
*3a. m, 9. «6e
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna zaraz do lekarza, 
w mieście powiatowym, pod 
Poznaniem. Zgłoszenia: Po­
znań. pstroroga 12, _64g
Ueleń piekarski (najchętniej 
przyuczony) potrzebny Oferty 
Glos Wlkp, dla 77g.________
Młodszy fryzjer potrzebny. Fi­
scher. Poznań Szewska 14. 
______________________ 153g
Pomoe domowa, dochodząca, 
potrzebna. Poznań Świerczew- 
skiego 1. m, 7.________ 138g
Malarzy przyjmę. Poznań Ra­
czyński. Dąbrowskiego 92 
________________  130g

Czeladnik lub uczeń powyżej 
18 lat potrzebnv zaraz. Po­
znań Dzierżyńskiego 266 (pie­
karnia)._________ 359gp

Pomoc domowa dochodząca 
Potrzebna — Poznań Marciń- 
kowskiego 15. m. 12. 88g

Starsza, uczciwa, referencja­
mi, do prowadzenia gospodar­
stwa domowego potrzebna. — 
Oferty: Apteka Witkowo po­
wiat Gniezno 432gp

Szuka posady
Biegły rachmistrz z długoletnią 
praktyką przyjmie prace zle­
cone oraz kalkulatorskie. — 
Oferty Głos Wlkp dla 87g.

Nauka

ŚWITOWY
turniej o pływacki Puchar Miast

-egzaminem naszych pływaków
Za kilka dni rozpoczną się ’ karne. Punktacja: w konku- 

emocjonujące walki pływa- * rencjach indywidualnych: 5, 
ków o Puchar Miast. Pływacy ’ 3, 2, 1, skoki mężczyzn: 8, 5,
-nasi poczynili w ostatnim 
roku postępy. Najbliższe za­
wody o Puchar Miast będą 
sprawdzianem nie tylko pra­
cy zawodników i trenerów, 
lecz również strony organi­
zacyjno - ’ sportowej odno­
śnych WKKF czy MKKF.

Do ekstraklasy pływackiej 
zaliczone zostały cztery ze­
społy: Katowic I, Warszawy, 
Wrocławia i Poznania. Ze­
spół, który po rozgrywkach 
(każdy z każdym) uplasuje 
się na ostatnim miejscu w 
tabeli, spadnie do jednej z 
podgrup.

Najsilniejszym wśród wyżej 
wspomnianej

3, 2; kobiet — 8, 5; za szta­
fety — 10, 6 a za mecz piłki 
wodnej 15, 9. Przy równej ilo 
ści punktów głównych decy­
dować będzie stosunek punk­
tów „małych".

Program zawodów został 
więc bardzo zmodyfikowa­
ny i winien przyczynić się 
znacznie do zainteresowania 
zawodami. (x)

By zwalczyć MmetestateczneM
Ci młodzi obywatele weszli 

na właściwą drogę, to nie u- 
łega wątpliwości. Wydaj e 
nam się też, że ich śladem 
powinni kroczyć inni ci wszy­
scy, którym...

Ale zacznijmy od początku.
Zarząd Szkolnego Koła 

Sportowego „Zryw” przy Li­
ceum Ogólnokształcącym we 
Wrześni, pragnąc podnieść 
wyniki nauczania w szkole, 
wydał odezwę, w której znaj­
dujemy kilka haseł. Podaje- 
my je tutaj, gdyż są one bar­
dzo pożyteczne 1 cenne; u- 
rzeczywistnione zaś w całej 
pełni, zwalczą skutecznie nie­
róbstwo 1 lenistwo, a ucz­
niom mniej uzdolnionym czy 
słabszym przyjdą z dużą po­
mocą.

Przed rozgrywkami hokejowymi
Do hokejowych mistrzostw I jewódz-kiego — AZS. GWKS, 

województwa poznańskiego, który zapowiadał nie tyko u- 
czwórki — to;które w razie pomyślnych ruchomienie lodowiska (wraz 

zespół Katowic, podczas gdy i warunków lodowych rozpocz- z Gwardią), lecz również wy- 
pozostałe drużyny należy uwa ną się w tych dniach starre
żać jako wyrównane. Repre- kilka zespołów, w tym przy-
zentacja Poznania będzie je 
dnak miała nie łatwe zada­
nie w walce o przodującą lo

puszczalnie i drużyny nowo­
powstałych LZS-ów. Najsła­
biej wystąpi Poznań, który

katę i utrzymanie się w eks- ‘i będzie reprezentowany przez
straklasie pływackiej.

W pierwszym dniu zawo­
dów, 11 bm. pływacy Pozna­
nia przedstawią się publicz­
ności ną pływalni przy ul. 
Wronieckiej w meczu z Ka­
towicami, który zapowiada 
się ciekawie, gdyż rzuci 
światło na stosunek siły, tych 
ośrodków. Wrocław walczyć 
będzie jednocześnie z druży­
ną Warszawy. Ponadto odbę­
dą słę w dwóch podgrupach 
spotkania (gr. północna) po­
między Gdańskiem, Szczeci- 
nem i Łodzią oraz (gr. połud­
niowa) Krakowem. Opolem i 
Katowicami II.

We wszystkich spotkaniach 
rozegrane zostaną następu­
jące konkurencje kobiet i 
mężczyzn: 100 i 400 m dow., 

100 m grzbiet 
1 mat. 200 m 
żabką, sztafe­
ta 4X100 dow. 
kobiet i 4X200 
mężczyzn oraz 
skoki do wody 
(po 1 kobiecie

___ 2 mężczyzn
i mecz piłki 

wodnej (15 min. gry).
Za niewystawienie zawodni 

ków do konkurencji, zespo­
łom będą zaliczane punkty

przypuszczalnego mistrza wo-

Kurs dla sędziów strzelec­
twa sportowego, zorganizo­
wany przez MKKF w Lesznie 
ukończyło 11 osób, z których 
4 z wynikiem bardzo dobrym.

Kurs prowadzony był przez 
cb. Kosterę w ramach długo­
falowego zobowiązania z oka­
zji Zlotu Młodych Przodowni­
ków Polski Ludowej.

20 zawodników uczestni­
czyło w turnieju o indywidu­
alne mistrzostwo w tenisie 
stołowym LZS Puszczykówka. 
Na pierwszym miejscu upla­
sował się Jacek Jakubowski 
przed Eugeniuszem Adamcza­
kiem, Z. Duczkowskim i Le­
wandowskim.

Powiatowy Komitet Kultu­
ry Fizycznej w Lesznie, mie­
szczący się w gmachu Prezy­
dium MRN przy pi. Kościusz­
ki przyjmuje interesentów 
codziennie od godz. 8—15.

stawienie drużyny„zamarzł 
jakkolwiek mróz ostatecznie 
nie j.est tak dotkliwy. Nic 
więc dziwnego, że hokeiści 
GWKS zasilili (co zresztą u- 
czynili zgodnie z przepisami) 
szeregi AZS. Gwardia rów­
nież miała chęci wystawić 
drużynę na tafli lodowej. Je­
dnak jej zgłoszenie do mi­
strzostw nie wpłynęło. Nie 
wiadomo czy wystartuje Stal, 
dysponująca własnym lodo­
wiskiem.

Tak więc najgroźniejszym 
konkurentem AZS winna być 
gnieźnieńska Spójnia. Ponad­
to zgłosiły swój udział dru­
żyny: Spójni-

Września,
Gwardia-Kro- 
toszyn l LZS

Zaborowo 
(pow. leszczyń 
ski). Nie wy­
kluczony jest 
udział drużyn 
LZS Junak z Puszczykówka, 
Wir i Łęczycy. Drużyny spot­
kają się każda z każdą w 
jednej kolejce.

Zdajemy sobie sprawę, że 
wobec nieodpowiednich wa­
runków atmosferycznych, a 
więc braku dobrego lodu — 
poziom mistrzostw nie bę­
dzie najlepszy, lecz faktem 
bardzo obiecującym jest u- 
dziiał wielu zespołów prowin­
cjonalnych. Może właśnie 
prowincja „budzi do aktyw­
nej działalności drużyny Po­
znania. (p)

Lecz spój rany na hasła za­
mieszczone w odezwie:

„Każdy członek SKS-u — 
dobrym uczniem.”

„Członkowie SKS-u przo­
dujcie w sporcie — przo­
dujcie w nauce.”

„Przodownicy pracy so­
cjalistycznej, to w większo­
ści przodownicy sportu.”

„W pierwszym półroczu 
roku szkolnego nie będzie 
członka Koła Sportowego z 
notą niedostateczną.”
W odezwie czytamy dalej, 

że „... dla podniesienia wyni­
ków nauczania Rada SKS-u 
wypowiada walkę nieróbstwu, 
wprowadzając następujące 
sposoby walki dla zwiększe­
nia produkcji szkolnej:

a) zawieszać w czynnoś­
ciach sportowych członków 
Koła, uczniów, mających wię­
cej niż jedną ocenę niedo­
stateczną, względnie nieod­
powiednie zachowanie;

b) członek Koła nawet z 
jedną notą niedostateczną 
nie może reprezentować SKS 
na zewnątrz;

c) do Klubu Opiekuńczego 
może należeć uczeń, mający 
dodatnie postępy w nauce 
oraz przynajmniej dobrą o- 
cenę ze sprawowania;

d) dobrzy uczniowie Koła 
otoczą opieką i pomocą kole­
żeńską słabszych uczniów w 
nauce;

e) nagradzać i popularyzo­
wać przodowników w nauce 
i sporcie (gazetki ścienne, dy­
plomy, zdjęcia, nagrody itp.).

Wrzesiński zarząd SKS-u 
zasługuje na słowa pochwa­
ły za wszczęcie tej akcji, ma­
jącej na celu zwalczyć te 
„niedostateczne” noty, które 
ujmę przynoszą młodemu o- 
bywatelowi. Jeśli zaś o spor­
tową stronę chodzi, to rzecz 
zrozumiała, że sportowiec, 
który cieszy się dobrymi wy­
nikami w nauce, jest na bo­
isku wartościowym zawodni­
kiem. Nie grozi mu przecież, 
nie wisi nad nim zmora stra­
ty roku szkolnego; może z 
całym spokojem poświęcić się 
w sporcie swej ulubionej dy­
scyplinie kultury fizycznej.

Oto dlaczego wydało nam 
się za wskazane w krótkości 
omówić tu odezwę SKS-u 
„Zryw” we Wrześni.

(Na podstawie korespon­
dencji Jerzego Żmudy — 
opracował: thn

Dwóch inżynierów lub techników mechaników 
na stanowiska kierowników budów w terenie za­
trudni natychmiast Wronkowskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Montażowe Przemysłu Rolnego 
i Spożywczego, Wronki, Fabryczna 12. — Płaca 
według umowy zbiorowe i w budownictwie. 
__________________________________ i 338gp
Samotnego na stanowisko technika budowlanego 
z wynagrodzeniem według IV grupy U. Z. P. dla 
Zakładów Naukowo - Badawczych oraz samotną 
siłę kancelaryjną zatrudnimy natychmiast. Poda­
nia wraz z życiorysem kierować na adres: Insty­
tut Zootechniki, Zespół Pawłowice, pow. Leszno 
Wlkp. K42

Głównych księgowych, księgowych bilansistów, 
referentów finansowych poszukujemy dla Gmin­
nych Spółdzielni i PZGS-u. Zgłoszenia przyjmuje:
PŻGS „Samopomoc Chłopska" Gorzów 'Wlkp., ul. 
Nadbrzeżna 17. K52
Wysokokwalifikowaną maszynistkę przyjmie za­
raz Spółdzielnia Pracy im. Feliksa Dzierżyńskie-

4 OGŁOSZENIA DROBNE b
Nożyce do cięcia tektury, i m 
szerokie, ręczne prasy, deski, 
szwaczki introligatorskie, cena 
450o zł. sprzedam. Pospieszny. 
Rawicz. Rynek 11._____ 358gp
Samochód Opel - Olimpia, do­
brym ogumieniu, sprzedam, 
Skórzewski Oborniki. Działko­
wą 1.________________ 357gp
Magiel domowy łóżko żelazne 
spacerówke sprzedam. Poznań. 
Czerwonej Armii 25 m. 13. 
__________________ ,355gp
Piec na gaz z piekarnikiem, 
magiel domowy narty, sprze­
dam Poznań Chełmońsk:ego 
10, m, 3, »54g
Błam sprzedani Poznań Ro­
kossowskiego 85 m, 5.

128g

Kupna

Tryby — talerzowy 30. atak 
14-zębowy — do samochodu 
Graft kupi Zywert. Poznań 
Libelta 29. tel. 95-58.__ 12?g
Piec kaflowy, przenośny, lam­
pę naftowa, kupię. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 356gp_____
Pończochy gumowe kupię — 
Dreheim. Poznań. Zwierzyniec- 
ka 6,___________________97g
Warsztat tkacki kupię Oferty 
Głos Wlkp. dla 15 9g.______
Motocykl BMW z przyczepką. 
w dobrym stanie kupię. Po- 
znań. tel. 35-97,________lOOg
Maszyno trykotarska 8/80 wzgl. 
6/6o kupie. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 80g.
Szafy, tapczan biurko, krze­
sła, kupie. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 102g.

■" 11 i, — 'tr1-*

Wydział Finansowy Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Poznaniu 
podaje do wiadomości, że z dniem 
1 stycznia 1953 r.

przeniósł swoje agendy
z gmachu przy placu Kolegiackim nr 17

do gmachu przy ul LIBELTA nr 16/20.
K45

go, Poznań, ul. Koronkarska 18, telefon 524-14.
K51

Zastępcę głównego księgowego poszukuje G. S. 
Czerwonak. — Warunki do omówienia. Osobiste 
zgłoszenia przyjmuje prezes G. S. Czerwonak, 
telefon 29-64. 164g

Sprzedaże

Tańców szybko przystępnie 
uczę Poznań Mickiewicza 27 

__________ 189542
Kio udzieli lekcji gry na akor­
deonie. fortepianie, w domu? 
Poznań. Rolna 4/6.______ 99g
Tańców ludowych nowoczes­
nych. wyuczała: Szczurkówna 
— Szczurek Poznań Marcin­
kowskiego 2a. 9g

Osobiste
Za długi żony mej Marli Zie­
lińskiej z d Kiauza nie od 
powiadam Kazimierz Zieliń­
ski Pleszew Poznańska 5g

308gp

Kamienice, wille parcele, po­
leca poszukuje: Gruszczyński 
Poznań Wawrzyniaka 22. 
_________ ________  19097g
Dom piętrowy składem w Ja- 
nówcu. 50 000 zł. sprzedam. 
Gniezno Dałkowska 17. m. 9. 
___________________  306gp

Motocykl setkę bryczkę tar­
gową ogumioną sprzedam. 
Stanisław Stankowiak Wilko­
wice 10 pow. Leszno. 
__________________ 309gp
Suknie ślubną. baTdzo ładna 
sprzedam Poznań. Matejki 36 
m, 4._________________ 56g
Wózek 2-kołowy na gumach 
nowy, sprzedam. Fr. fcawiński 
Poznań. Czerwonej Armii 6R 
warsztat_______________ 126g
Prasy ekscentrówka 15 ton 
ciśnienia, z automatem obro­
towym. sprzedam Fr. Ławiń- 
ski Poznań Czerwonej Armii 

j 66 warsztat. 125g
i Pierzyny sprzedam. Poznań 

ul. Bnińska 2*. ». 1 (Koman­
doria). 124g

Platformę ogumioną na 4—5 
ton w dobrym stanie sprze­
dam Poznań. Poznańska 68 
______________________ 112g
Domek 1-rodzinny wolny — 
4OOo m* ogrodu. 150 drzew 
owocowych 15-letnich 85000 
zł. parcele 127o m*. opłoto- 
wana. z kioskiem, w Mosinie 
przy dworcu sprzedam. Metel- 
ski Poznań Czerwonej Armii 
23_____________________105g
Willę 2-mieszkanlową na wy­
kończeniu (Jeżyce), połowę 
sprzedam. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 76g.
Parcele opłotowaną. z drzewa­
mi owocowymi, w Górczynie 
(50 000 zł) sprzedam. Poznań 
Promienista 93, m, 1._ 91 g
Wózek (autko) w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. Woło- 
wicz Poznań Mickiewicza 5.
m. 2.__________________ 8?e
Fretki dobrze polujące sprze­
dam Władysław Szafrański 
Śrem ul, Mickiewicza 46.
Fortepian marki .Mihlbah'' w 
dobrym stanie, sprzedam Po­
znań Strzelecka 30. m. 10.

427gp

Silnik 6-cylindrowy „Chevro- 
let“ lub Opel Blltz** kupie. 
Zgłoszenia: Matysiak. Poznań. 
Słowackiego 7 tel 37-69, 
............................. .... 18948g
Samochód ..Simce** (pchełkę), 
tylko w bardzo dobrym stanie, 
kupię. — Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 54g. _______
Zdecydowany nabywca poszu­
kuje kupna komfortowej willi 
najchętniej blisko śródmieścia 
Poznania Spieszne zgłoszenia 
kierować na adres: Krzesiński 
Poznań Chudoby 13. m 4
_________________ 22$
Parcele — Wille — Kamieni­
ce — Dom kupię. Cena obojęt­
na. ..Union** Poznań. Nowo­
wiejskiego 9.__   19017

Barak spiesznie kupię Zalew­
ski. Kawcze poczta 1 powiat 
Śrem.__________________160 g
Szalówke używana lub nową 
50o sztuk cegły (FoersteTa) 
kupię. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 130g.
Barak kupię wielkość obojęt­
na. — Oferta Głos Wielkopol- 
ski dla 152g,
Piec kuchenny (westfalkę) ku­
pię. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 141g. _____
Kompresor bez silnika pie­
karnik na prąd, pistolety małe 
do natryskiwania kupie Ofer­
ty: Poznań Grudzieniec 26a 
garaiże. 136g

Handlowe
Wspólnika posiadającego war­
sztat mechaniczny poszukuję 
celem produkcji maszynek do 
podnoszenia oczek. Warunek: 
mieszkanie za zwrotem kosz­
tów. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Wro-cław. Podwale 62 pod 

Wspólnik" K41

2 mieszkania 2-pokojowe. z 
kuchnią, łazienką IV piętro 
(Wilda oraz śródmieście) za­
mienię na jedno 4'/t—5-poko- 
iowe. Dzielnica obojętna. — 
Wiadomość: Langner Poznań 
Przemysłowa 48. m. 9. 63g
Dwupokojowe z wygodami sa­
modzielne. zamienię na l‘/«- 
pokojowe. Oferty Głos Wielko- 
polski dla 156g.__________
Pokój w śródmieściu zamienię 
na pokój z kuchnią. Dzielnica 
obojętna. Oferty Głos Wielko- 
polski dla 148g.
Pokól z kuchnią w blokach 
na Zawadach zamienię na po­
dobne lub większe w’śródmie- 
ściu. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 143g.

Dla absolwentki liceum 
farmaceutycznego po­
szukujemy

POKOJU UMEBLOWANEGO.
Zgłoszenia:

Spółdzielnia Pracy . Zioło- 
lek". Poznań ul. 23 Lu­
tego 4/6. K43

Zguby

Zamiana
Pokój na Łazarzu zamienię na 
pofcól z kuchnią, ogrodem pe­
ryferie lub okolicy Poznania, 
Oferty Głos Wlkp. dla 55g,
2 pokoje z kuchnią, łazienka., 
przynależnościami. samodziel­
ne. zamienię na pokó( z ku­
chnią. przynależnościami. sa­
modzielne Poznań. Grobla 6 
m, 21, 72g
2-pokolowe mieszkanie w Cho­
dzieży zamienię na podobne 
w Poznaniu okolicy. Oferty 
Głos Wlkp. dla 69g. -
2 pokole z kuchnią zamienię 
na pokój z kuchnią — Oferty 
Oło< Wlkp, dla 75g.
Duły pokój z balkonem, f pię­
tro. zamienię na 2 pokoje. — 
Warunki do omówienia Oferty 
Głos Wlkp. dla 59g.

2 pokole z kuchnia, łazienką 
w Wadowicach (krakowskie), 
zajplenie na podobne w Po­
znaniu — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 104g.

Wolne lokale
Pokól umeblowany, przechod­
ni. wynajmą panu. — Adres 
wskażę Głos Wlkp, nr 146g,
Mieszkania 2- oraz 3-pokojo- 
we. w nowej willi niewykoń­
czone. odda właściciel Oferty 
Głos Wlkp. dla 151g

Szuka lokalu
2-pokojowego mieszkania do 
wyremontowania w Poznaniu 
lub okolicy poszukuję Oferty 
Głos Wlkp. dla 70g._______
Samotny poszukuje pokoju za­
raz. — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 71g.
Pokoju ładnego przv solidnej 
rodzinie, chętnie peryferie — 
poszukuje pani. Poznań, tele- 
fon_67-86._____ __123g
2 pokoi z kuchnią w willi do 
wyremontowania poszukuję 
Oferty Głos Wlkp. dla 158g.
Studentka poszukuje pokoju 
w śródmieściu. Oferty Głos 
Wielkopolski dla nr 428gp,
2 pokole względnie pokól z 
kuchnia poszukuj do remon­
tu. — Adres wskaże Głos 

'Wielkopolski nr 82g.

Zgubiono kartę meldunkową 
prawo 1azdv nr 0555/49 kar­
tę rejestracyjna na przyczepkę 
2-kołową inne dokumenty na 
nazwisko Edmund Dolata Po- 
znań. Ściegiennego 26.____ 2g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Stefania Nowac­
ka. Poznań Filaiecka 3. m. 5.
______________________ g8?

Zgubiono dowód wymeldowania 
na nazwisko Barbara Gowin 
Wrocjszew.______________ 87g
Zgubiono legitymację szkolną 
nr 2689. wydaną przez U. p. 
na nazwisko Teresa Mielcarek 
_______________________65g
Skradziono książeczkę Ubez 
pieczalni Społecznej, kartę 
meldunkową na nazwisko Leon 
Aleksandra fcuczkowscy. Po 
znań Dzierżyńskiego 30. ra. 2 
______________________ U4g
Skradziono legitymacje nT 90 
wydana przez DLP oraz kwit 
z komisu nr 93 na nazwisko 
Irena Froehlke,________ 1032
Zgubiono kartę meldunkowa 
G I 38275 nazwisko Towek 
Szamołek. Brudzew, pow. Tu- 
rek.   373gp
Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Cecylia lesiołow- 
ska.

Różne
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu — Poznań Stary Ry­
nek 50 19098g



Dobrze pracuje 
Liga Lotnicza
w Krotoszynie

Powiatowy Oddział Ligi 
Lotniczej w Krotoszynie o- 
siąga coraz to lepsze wyniki 
w umasowieniu sportu lotni­
czego wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa powia­
tu krotoszyńskiego. W powie­
cie istnieje 17 kół Ligi Lotni­
czej, w tym 3 szkolne, z licz­
bą ponad 600 członków. Du­
żym powodzeniem cieszy się 
krotoszyńska modelarnia, w 
której 22 kursistów — ucz­
niów szkolnych szkoli się na 
przyszłych pilotów. Dzięki 
kwalifikowanemu instrukto­
rowi modelarstwa — Aleksan 
drowi Dziewałtowskiemu, u- 
czestnicy kursów modelar­
stwa osięgają bardzo dobre 
wyniki w budowie modeli ró­
żnych typów samolotów. Do­
tąd 20 uczniów ukończyło 
kurs modelarstwa I stopnia, 
przechodząc na kurs II sto­
pnia, a 2 kursistów: Kasprza­
ka i Derkacza wysłano na in­
struktorski kurs modelarski 
I stopnia.

W związku z naborem do 
lotnictwa, Oddział Powiatowy 
Ligi Lotniczej urządził po raz 
pierwszy w Krotoszynie w 
dniach 17 do 22 ub. miesiąca 
wystawę modelarstwa lotni­
czego, którą zwiedziło ponad 
2500 osób. Wielkie zaintere­
sowanie zwiedzających wzbu­
dziły modele szkolne, wyko­
nane przez najmłodszych mo 
delarzy, jednak na specjalne 
wyróżnienie zasługują mode­
le redukcyjne różnych typów, 
wykonane bardzo precyzyj­
nie przez ob. Lecha Didyka 
z Krotoszyna, który bezinte­
resownie poświęca wiele cza­
su modelarstwu i lotnictwu.

Do aktywnych działaczy 
Ligi Lotniczej zaliczyć nale­
ży przewodniczącego Oddzia­
łu Pow. L. L. Mariana Pie­
trasa, Zofię Pietrasową, Le­
cha Didyka i Aleksandra Dzie 
wałtowskiego oraz przodują­
cych modelarzy: Nasiadka, 
Walterbacha, Kasprzaka i 
Derkacza, (fk)

W sprawie spóźnionych przyjęć na studia
B. M. Puszczykowo. W 

sprawie przyjmowania na 
wyższe studia osób, które 
zostały zwolnione z woj­
ska na jesieni 1952 roku 
po odbyciu 2-letniej służ­
by wojskowej, Min. Szkół 
Wyższych wffjaśnia,, że nie 
jest możliwe pozytywne 
załatwianie tego rodzaju 
próśb w bieżącym roku a- 
kademickim, ponieważ w 
chwili obecnej wyżej wy­
mienione osoby nie mogą 
spełnić warunków stawia­
nych kandydatom na wyż­
sze uczelnie.

Do warunków tych m. 
in. należy: złożenia poda­
nia i dokumentów do Pań 
stwowej Komisji Rekruta­
cyjnej celem zaopiniowa­
nia, oraz odbycie wstępne-

Odpowiadamy
Czytelnikom

Mieczysław Biadosiewicz — 
Draszew. — Dyrekcja Okr. 
Kolei Państw, w Łodzi za­
wiadomiła nas, że po rozpa­
trzeniu reklamacji stwierdzo­
no rzeczywiście nadpłatę i to 
w wysokości 5,40 zł.

Jednocześnie dyrekcja ko­
munikuje, że wyjaśniono 
sprawę przesyłki towarowej 
i w dniu 12 lipca ub. roku 
wypłacono Panu kwotę 33.30 
złotych. Obydwie nadpłaty 
przekazano za pośrednictwem 
poczty. (1208)

K. 3. Lądek, gm. Grodziec. 
Komisja Odwoławcza przy 
Wydziale Finansowym Prez. 
WRN w Poznaniu na posie­
dzeniu w dniu 10 XII 52 nie 
uwzględniła odwołania Pana 
i uznała wymiar za uzasad­
niony przepisami dekretu o 
podatku obrotowym i docho­
dowym. (1918)

Biestkowa Maria. Powia­
towa Biblioteka w Krotoszy­
nie powiadomiła nas, że za­
ległe premie za zaprowadze­
nie punktów bibliotecznych 
zostały wypłacone w dniu 7 
listopada ub. roku.

Opóźnienie wypłaty wyni­
kło z powodu zaległości w 
sprawozdaniach za II kwar­
tał oraz z powodu zmian 
personalnych w kierownic­
twie Powiatowej Biblioteki 
w Krotoszynie. (1959)

— Z dalekiej podróży przyj echałem do was, dzieci — roz­
począł Dziadek Mróz, który o dwiedził dzieci pracowników 
Szpitala Dziecięcego przy ul. Józefa w Poznaniu. — Przy­
wiozłem wam podarki od mu rarzy warszawskich, których 
spotkałem po drodze i od gór ników z kopalń śląskich i od 
waszych drogich małych przy jaciól ze Związku Radzieckie­
go, przez który musiałem prz ejeżdżać, jadąc z bieguna pół­
nocnego do Was.

Na zdjęciu widzimy Dziadk a Mroza (którym jest dr Ro­
jek) w chwili, gdy wręcza dzi eciom słodkie upominki. A po­
tem — wesoła zabawa z tańca mi, śpiewem i deklamacjami.

(w)

Ciekawą formę współpracy 
ze Szkołą Podstawową nr 1 
w Chodzieży zapoczątkował 
jeden z członków komitetu 
rodzicielskiego ob. Stanisław­
ski który nie tylko w minio­
nym sezonie zapraszał klasy 
szkolne na lekcje praktyczne 
do ogrodów powiatowych, ale 
zobowiązał się założyć w bie­
żącym roku Kółko Miczuri- 
nowskie i w ogródku przy­
szkolnym przy ulicy Staszica 
przeprowadzać wraz z mło­
dzieżą doświadczenia. Inicja­
tywa ob. Stanisławskiego zna 
lazła uznanie Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej.

O oryginalnej formie rea­
lizowania hasła łączności 
miasta ze wsią, mówił prze­
wodniczący komitetu przed­
szkola nr 2 w Chodzieży ob. 
Troszczyński. Dzieci przed­
szkola udały się wozami do

Jak górnicy kopalni „Henryk" 
przełamali trudności

Morze atramentu wylali już 
korespondenci robotniczy ko 
palni ,,Henryk" na dziesiątki 
korespondencji donoszących 
o niedociągnięciach kopalni. 
Początkowo kierownictwo nie 
zwracało uwagi na krytykę, 
dopuszczano się nawet szyka­
nowania jednego z korespon­
dentów ob. Sadowskiego za 
to tylko, że pisał do prasy o 
niedociągnięciach. To, że ko­
palnia z miesiąca na miesiąc 
nie wykonywała planów — 
nikogo nie wzruszało. — ,,O“ 
biektywne" trudności — oto 
najczęstszy powód podawany 
przez ówczesne kierownictwo.

Działo się to mniej więcej 
8 miesięcy temu. Sprawą szy­
kanowania korespondenta o- 
raz sprawami produkcyjnymi 
kopalni zajęły się wreszcie 
władze, które po głębszym

go egzaminu z wynikiem 
pomyślnym. Ze względu 
na rozwiązanie Państw. 
Komisji Rekrutacyjnych 
jak i Uczelnianych Komi­
sji Egzaminacyjnych nie 
ma obecnie możliwości 
wykonania wyżej wymie­
nionych warunków.

Oprócz tego należy 
wziąć pod uwagę fakty, 
że nauka na I roku trwa 
już 4 miesiące. Rozpoczy­
nanie studiów z takim o- 
późnieniem nie mogłoby 
się odbyć bez szkody dla 
wyników oraz jest nie do 
pogodzenia z zasadami 
dyscypliny studiów. A da­
lej: rekrutacja na I rok 
odbywała się w granicach 
ustalonych limitów w roku 
ubiegłym, których plan 
został w 100 proc, wyko­
nany.

Z wyżej podanych po­
wodów Ministerstwo zmu­
szone jest załatwić proś­
bę Pana negatywnie.

Zarówno Pan jak i inne 
osoby zainteresowane — 
winny podjąć starania o 
przyjęcie na wyższą u- 
czelnię w następnym ro­
ku akademickim normal­
ną drogą dla nowowstę- 
pujących. (1978)

Pilne !
Pracownik Gminnej Spół 

dzielni w Osiecznej pow. 
Leszno zajmuje niewłaści­
we stanowisko wobec ob. 
Bronisława Smiłkowskiego 
z Miaskowa, odmawiając 
wydania przydziału węgla 
należnego z tytułu zakon­
traktowania bekonu.

Ob. Smilkowskl odstawił 
zakontraktowaną sztukę z 
dwutygodniowym opóźnie­
niem, zgodnie więc z urno, 
wą należy mu się przy­
dział węgla. Nie należy 
mu się jedynie premia za 
terminową odstawię żywca.

Jesteśmy przekonani, że 
GS wyjaśni tę sprawę 
bezzwłocznie wyda ob. 
Smilkowskiemu należny 
węgiel. (2122)

ich przeanalizowaniu, spowo­
dowały, że kopalnia już lepiej 
pracuje. Ambicją zmobilizo­
wanej i uświadomionej zało­
gi, kopalni było przezwycię­
żenie trudności. Nie obawia­
no się już ,,kurzawek“ stano­
wiących poważną przeszkodę 
w wydobywaniu węgla. Znaj­
dowano na tę bolączkę sku­
teczne sposoby.

Rozpoczęła się kampania 
wyborcza. Od tej chwili datu.

Międzyszkolne 
współzawodnictwo 
w oszczędzaniu

Powszechna Kasa Oszczęd­
ności w porozumieniu z Mi­
nisterstwem Oświaty 1 Zarzą­
dem Głównym Związku Za­
wodowego Nauczycielstwa 
Polskiego organizuje między­
szkolne współzawodnictwo w 
oszczędzaniu w ramach szkol­
nych kas oszczędności.

Zadaniem wprowadzonego 
współzawodnictwa jest przy, 
zwyczajenie młodzieży szkol­
nej do poszanowania wszel­
kich dóbr materialnych, a 
szczególnie wyrobienie w mło 
dzieży zamiłowania do szla­
chetnej lywalizacji.

Współzawodnictwo to da 
młodzieży możność powiększę 
nia posiadanych już fundu­
szów, jak również okazję do 
zdobycia cennych nagród ze­
społowych 1 indywidualnych, 
które zostaną rozdane szko­
łom, wykazującym się najlep­
szymi wynikami pod koniec 
roku szkolnego 1952/53.

W województwie poznań­
skim nie powinno być takiej 
szkoły, która nie wzięłaby u- 
działu we współzawodnictwie 
tym bardziej, że wezwanie do 
tego rzuciła właśnie młodzież 
Szkoły Podstawowej w Chełm 
ży, wykazująca już niejedno­
krotnie zrozumienie dla tak 
ważnej akcji, jaką jest 
oszczędność stosowana we 
wszelkich jej formach w okre 
sie walki o przedterminowe 
wykonanie planu 6~letniego.

Regulamin współzawodnic­
twa międzyszkolnego w za­
kresie pracy szkolnych kas 
oszczędnościowych znajduje 
się w Dzienniku Urzędowym 
Ministerstwa Oświaty nr 19.

(M. Ows.)

Teatry
19

19

POLSKI — godz. 
„Bancroftowie**

NOWY — godz. 
„Posądzenie**

KOMEDIA MUZYCZ­
NA g. 19.30 „Podło- 
tek"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16 „Damy i hu- 
zary**

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Inowrocław — .,Pyg- 
malion**

Śmigiel — „Pieją ko­
guty**

PAŃSTWOWY TEATR 
W KALISZU:

Ostrów Wlkp. — ..Mąż 
i żona**

K'na
APOLLO — godz. 11 

„Iwanowice gniewa 
się" (radź.); g. 13.30, 
15.30, 17.30 i 19.30

COGP/IEKIEIA
„Fanfan Tulipan**
(franc. — od lat 18)

BAŁTYK — godz. 14.30 
„Siedmiu śmiałych**: 
g. 16.30. 18.30 i 20.30 
„Fanfan Tulipan**

MUZA — g. 16, 18 i 20 
„Mury Malapagl <** 
(wioski)

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Nie ma pokoju 
pod oliwkami**

WARTA — g. 11. 12 
i 20 — filmy doku­
mentalne; g. 14, 16 
i 18 „Akcja B** (cze­
ski)

PIAST — godz. 19 
„Wilhelm Tell (wio­
ski)

~adio

PROGRAM II
Fala Poznania 249 na

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.55 (P.). 21,
23.50.

Muzyka:
5.10, 6.50, 7.20, 12.15
— radziecka muzyka
ludowa, 13.15 — fra­
gment suity tańców 
polskich, 13.32 — ba­
letowa, 14.30, 17.15
— masowe (P.), 20.20,
21.30 — taneczna,
21.45, 22.20 — tanecz­
na, 22.40 — symfo­
niczna, 23.15 — ope­
rowa.

Audycje inne:
5.55 (P.) — „O czym 
rolnik powinien pa­
miętać", 11.45 — glos 
mają kobiety, 12.45
— dla wsi, 13 —

Dobra praca Komitetu rodzicielskiego 
to dobre wyniki nauczania w szkole

gromady Zacńargyn, gdzie 
wręczono rówieśnikom upo­
minki. Z kolei dzieci wiejskie 
złożyły wizytę przedszkolu w 
Chodzieży.

Szkoły chodzieskie mają 
jeszcze trudności lokalowe. 
Oprócz szkół podstawowych 
ma je również nadal szkoła 
zawodowa, która mimo uzy­
skania budynku, musi w sa­
lach szkolnych prowadzić in­
ternat na kilkadziesiąt 
dziewcząt. Innego rodzaju 
trudności przedstawił prze­
wodniczący Furman ze szko­
ły Nowy dwór — Lipa, gdzie 
dzieci z PGR Jaktorowo mu­
szą przebywać 4 km pieszo, 
by dotrzeć do szkoły.

Nie tylko przed szkołą, ale 
przed komitetami rodziciel­
skimi stoi zadanie podniesie­
nia wyników nauczania w 
drugiej połowie roku szkol­
nego. Pod względem gospo­
darczym pomagają rodzice, 
ale mało jeszcze zajmują się 
wynikami pracy swych dzie­
ci. (Ko)

je się przełom w pracy ko­
palni. Padały zobowiązania 
indywidualne i zespołowe. 
Zorganizowano współzawod­
nictwo międzykopalniane. I 
Kopalnie: ,,Henryk", „Ma­
ria" i „Balbina" zaczęły się­
gać po wszystkie rezerwy, 
aby tylko wykazać się jak 
największą produkcją w zbli­
żających się wyborach do 
Sejmu. Na czoło współzawod­
niczących wysunęła się ko­
palnia ,,Henryk".

W czasie XIX Zjazdu 
KPZR nowa fala samorzut­
nych zobowiązań objęła ko­
palnię. Coraz więcej dodatko­
wych ton węgla wydzierano 
z ziemi, coraz prędzej praco­
wały wyciągi węglowe 1 po­
ruszały się wagoniki. Plan 
produkcji po raz pierwszy od 
sześciu miesięcy wykonano w 
104 proc. Niedociągnięć było 
coraz mniej. Coraz częściej 
korespondenci pisali pozy­
tywne listy. Dopiero teraz na 
krytykę prasową patrzono 
właściwie. Przekonano się, że 
korespondent jest przyjacie­
lem kopalni, a wytykając 
błędy pragnie jej tylko po­
móc. Takimi przyjaciółmi, a 
zarazem wzorowymi przodow­
nikami pracy stali się kores­
pondenci: Stefan Walczak — 
rębacz, Marian Pieczko — 
pianista i Aleksander Sadow­
ski — zaopatrzeniowiec. M. 
in. ich zasługą jest, że załoga 
kopalni przezwyciężyła trud­
ności. (pp)

Wzorowe koło LPŻ
Do najbardziej aktywnych 

kół Ligi Przyjaciół Żołnierza 
w powiecie wągrowieckim na­
leży koło przy Liceum Peda­
gogicznym. Koło to liczące 
około 315 członków zorgani­
zowano w grudniu 1950 r. 
LPŻ-owcy uczęszczaj ą na kur­
sy wyszkoleniowe terenowej 
obrony przeciwlotniczej, strze 
lectwa oraz terenoznawstwa. 
Szczególnym jednak uzna­
niem członków cieszy się 
kurs terenoznawstwa. Ostat­
nio w zorganizowanych przez 
Zarząd Powiatowy LPŻ grach 
terenowych, koło zajęło 
pierwsze miejsce.

W szkoleniu wyróżniają się: 
Waldemar Żuławski, Henryk 
Ludek i Jan Lisiak. Zarząd 
Koła LPŻ by podołać pracy 
nałożonej przez organizację, 
utworzył sekcję propagando­
wo-imprezową i szkoleniową. 
Podkreślić tu należy aktyw­
ność przewodniczącego Koła 
— Ludwika Starzonka, który 
zorganizował kącik LPŻ w 
świetlicy szkolnej.

Również dyrekcja Liceum 
opiekuje się troskliwie kołem 
LPŻ. W kole tym jest dobrze 
rozwinięta praca polityczno- 
wychowawcza. Wygłasza się 
pogadanki i odczyty, oraz re­
daguje gazetki ścienne, ilu­
strujące w sposób żywy i 
barwny zadania i cele LPŻ.

(St. Guz)

Usprawnić pracę
W bagażowni osobowej na 

dworcu kolejowym w Kroto­
szynie trzeba bardzo długo 
czekać na wydanie bagażu. 
Okienko jest przy tym często 
zamknięte. Tak n.p. w dniu 
18 grudnia ub. r, kilka inte­
resantów blisko godzinę cze­
kało na wydanie przesyłek 
bagażowych. Pracownik peł­
niący tam służbę został od­
wołany do innych zajęć i nie 
mógł obsługiwać bagażowni.

Może by DOKP — Poznań 
wydała odpowiednie zarządzę 
nie usprawniające pracę ba­
gażowni w Krotoszynie, (fk)

8.02
15.56

10.27

Pochmurno, miejscami nie­
wielkie opady śniegu, desz­
czu lub mżawki: zamglenia 
i lokalne mgty. Temperatura 
od —4 st. na półn. do -4-3 st. 
na połudn. kraju. Dniem tern 
peratura maksymalna od -4-1 
do +5 st. C. Wiatry sfabe 
lub umiarkowane, w części 
zach. kraju północne i póln.- 
wschodnie.

zach. 
’ Księżyc w. 

p-- ■ ■ zach.

DRUKARNIA: Zakłady Gra. 
Oczne lm. Marcina Kasprzaka 
?oznań. ul Waun-7vniaka 39.

K-4-10007

wieś tańczy i śpie­
wa, 14.10 — szkolna, 
15.10 — literacka,
15.30 — dla dzieci,
16 — Wszechnica
Radiowa, kurs I,
16.30 (P.) — zespoły
amatorskie, pt. „W 
nowym Domu Kul­
tury**, 17.30 (P.) — 
radiosłuchacze ukła­
dają program mu­
zyczny, 18 (P.) —
„Ojczyźnie plon**, 
18.05 (P.) — montaż,
18.20 (P.) — reportaż 
18.55 (P.) — z życia 
spółdzielni produk­
cyjnych, 19 — kroni­
ka kulturalna, 19.30 
— muzyka i aktual­
ności, 20 — ,,Koro- 
niarz w Galicji", 4 
ode. pow., 22 i— 
Wszechnica Radio­
wa.

Sport:
16.20 (P.) — „Na lo­
dowisku AZS" — re- 
porta*.

Z zamkniętej księgi
L RÓŻYCKIEGO

Sit/csniowa gruda ziemi 
przykryła mogiłę, w której 
spoczął Ludomir Różycki, je­
den z najwybitniejszych pol­
skich kompozyt or óio.

Od chłopięcych lat,. bo już 
w siódmym roku życia, mu­
zyka stała się pasją tego wy­
bitnie utalentowanego przy­
szłego absohuenta Konserwa­
torium Warszawskiego, które 
ukończył ze złotym medalem. 
Wrażliwy na piękno intere­
suje się wszystkim co go o- 
tacza i szuka podniety, by w 
muzyce wypowiedzieć swą 
wrażliwość; pod icpływem o- 
brazu Matejki powstaje pier­
wszy poważniejszy utwór 
Scherzo Symfoniczne op. 1 
pod tytułem Stańczyk. Utwór 
ten toykonano po raz pierw­
szy w 1903 roku w Filharmo­
nii W arszawskiej.

Dwudziestoletni młodzie­
niec udaje się teraz na dal­
sze studia do berlińskiej A- 
kademii Muzycznej, gdzie 
kształci się pod kierunkiem 
Engelberta Humperdincka. 
Talent młodego Polaka zwra­
ca, tu uwagę najwybitniej­
szych muzyków-pedagogów, a 
przebywający wówczas to Ber­
linie, otoczony nimbem sła­
wy, Ryszard Strauss nie mo­
że ukryć swego wielkiego po­
dziwu dla niezwykłej dojrza­
łości artystycznej młodego 
kompozytora.

Mnożą się dzieła fortepiano­
we, coraz to doskonalsze, głę- 
sze i jakby „inne” w muzycz­
nych założeniach. W okresie 
tym powstają poematy symfo 
niczne Bolesław śmiały i Pan 
Twardowski. Ten ostatni li­
twor stał się początkiem póź­
niejszego doskonałego baletu 
pod tym samym tytułem. Po 
berlińskich studiach wraca 
Różycki do kraju ożeniony z 
młodą śpiewaczką Stefanią 
Mławską, czułą i troskliwą 
towarzyszką życia artysty. 
Tuż przed wybuchem pierw­
szej wojny światowej Różyc­
cy ruszają w podróż po Euro­
pie. W Berlinie powstaje też 
pierwsza opera Eros i Psyche 
wystawiona w 1917 roku w 
Stuttgarcie. Premiera tego 
dzieła była, zdaniem krytyki 
niemieckiej wielkim sukce­
sem i cieszyła się potem u- 
znaniem wielu wybrednych 
widowni niemieckich.

Po znojnie wraca Różycki 
do Warszawy. Następuje te­
raz okres wzmożonej pracy 
kompozytorskiej uwieńczonej 
wspaniałymi zdobyczami. Są 
nim przede wszystkim wielki 
balet Pan Twardowski i opery 
Casanona i Beatriz Cenci. 
Libretto do tej ostatniej o- 
pery napisał artysta wspólnie 
z żoną według dramatu Sło­
wackiego. Był to rok 1927. Po 
tym okresie powstała opera 
Młyn Diabelski wystawiona 
na scenie poznańskiej. Od te­
go też czasu Różycki bywał 
częstszym gościem nadwar­
ciańskiego grodu.

W trudnych warunkach 
borykał się Różycki w okupo­
wanej Warszawie z dniem 
każdym, nieomal z każdą go­
dziną. Ukryzuajac się stale 
nie porzucił jc iiak twórczo­
ści i pracował z wiarą, że 
muzyka jego znowu rozlegnie 
się wolna — dla wolnych lu­
dzi. My, którzy mieliśmy o- 
kazję spotykać s' w tych la­
tach z Ludomirem Różyckim 
z podziwem patrzeliśmy na 
niego.

Przetrwał niezapomniany 
twórca Pana Twardowskiego 
ciężkie lata osiedlił się io 
Katowicach. Z wrodzoną pa­
sją zabrał się do pracy. O- 
statnim przed śmiercią dzie­
łem Różyckiego była rekon­
strukcja powstałej w zalążku 
w Berlinie opery Meduza do 
libretta Cezarego Jellenty o- 
snutego na tle życia Leonar­
da da Vinci.

Wielka i bogata twórczość 
Ludomira Różyckiego znala­
zła właściwą ocenę. Polska 
Ludoica za wybitne jego za­
sługi odznaczyła go orderem 
sztandaru pracy I klasy. Od­
znaczenie to otrzymał Ró­
życki w 1951 roku, w jubile­
usz 50-lecia działalności kom 
pozytorskiej. Kraj nasz oce­
nił bowiem należycie jego 
wielką sztukę. W ubiegłym 
roku za całokształt twórczo­
ści otrzymał Ludomir Różyc­
ki Nagrodę Państwową I 
stopnia.

Odszedł człowiek niezapom­
niany. odszedł artysta, przy­
jaciel ludzi, odszedł dobry i 
kochany Ludomir Różycki.

t. h, n.


